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Z Sejmu.
Dnbfiza r o z p r a w a  n a d  p r e l im in a r z e m  h u d ie lu w ęrm .

W  dalsze’ rozprnwie nad nrel im iniarzem  budże­
towym pos. Bryl (zw . chłopski), za+rzymując się nad  
zagadnieniom  kryzysu gospodarczego, zauważył, że  
pierw szym  obow iązkiem  rządu Isst d2 iś przyjść z po­
m ocą rolnictw u. Co do bezrobocia, to  jedynym  spo- 
sooem  na bezrobocie na wsi iest uruchom ienie r0' 
bót i prze pro w adzem e reform y rolnej. Spraw a ta  
m usi być w tej kadencji załatw iona, w  przeciw nym  
bowiem  razie klub mówcy zm ieni swoje stanow isko  
i bedzie się dom agał reformy bez w ykupu. B łędem  
rządu je s t  rów n.eż n iew ykonanie ustaw y o roŁludo- 
w aniu  m iast. M ówca przechodzi narty pnie do om ó­
w ienia stosunków, panujących na kresach i Lrytyknje 
zarządzenia, zm ierzające do ich  uspokojenia Zako­
tw ie n ie  spraw y m iejszości narodowych m usi nastąpió  
w  porozum ienia z  reprezentantam i tych m niejszości, 
które stoją na gruncie państw ow ości polarnej. S to ­
su n ek  swój do rządu stronnictw o czyni zależnem  
od uw zględnien ia  przez p. premjera postu latów , d o­
tyczących reform społecznych -1 adm inistracyjnych.

P os. R eich  (kl. żyd.) zarzuca rządow i, że podatki 
w ym ierza się  n ie w edług m ożności ob yw ateli, lecz  
w ed łu g  potrzeb państw a, lub —  co najgorsze —  
w ed łu g  « em o ro l' inspektorów . W inę s t‘ gnacji go- 
ipodakS*ej p unOsi także taktyka B anku P o ltk u g o ,  

który upraw i* o gran ozenie kredytu i odrzuca w eksle  
Jedynym  wyjśmem jest d zis uzyskanie pożyczki za ­
granicznej, w ięc diaj/ego P olska m usi uzyskać zagra­
nicą zaufanie przez swoją politykę nietylko zagrani­
czną, lecz  i wewnętrzną. M ówca dom aga się  za ła­

tw ień  a ostatecznego kw estji żydowskiej. D opók to 
nie nastąpi, klub mówcy n ie może popierać rządu.

Pos. P op iel JSIPR.) uw aża, że  głównym  bh-dem 
rządu było  poddanie dyktaturze agrai iuszy i ze 
zw olen ie na wywóz zboża, dalej w ytyka rządow i bez- 
program owośó w  spraw ie bezrobocia oraz zastoju w 
przem yśle budowlanym. P rzechodząc do położenia  
na G Śląsku, m ówca stw ierdza, że ko-recznem  jest  
jakna^prędsze spolszczeni© przem ysłu na G. Slasku  
Mówca podaje krytyce politykę M inisterstwa Pra­
cy i dom aga się za łatw ien ia  ubezpieczenia na starość 
oraz njednosta m ienia dla ca łego  państw a różnolitego  
ustaw odastw a społecznego Stan  rzeczy na kresach  
wym aga iaknsjszj bszei Komrokwentnej aKCji. W  dzie 
dżinie polityk i zagranicznej musimy się zająó rozto­
czeniem  należytej opieki nad w yct odźtw em  polskiem  
w e Francji. Stronnictw o mówcy wysuwa p ostu lat 
rozw iązania Sejm u i  rozpisania nowych wyborów 
choćby w  tym  celu, aby rozszerzyć zakres w'adzy 
Prezydenta R zplr ej i  daó mu prawo rozw iązania  
Sujmu M usim y w ięc —  kończy m ów ca — odm eśó  
się  w  sposób krytyczny do obecnego rządu. S tan o­
wisko nasze uzależniam y od tego, w jakim  śtopniu  
rząd uw zględni żywotne in+eresy k lasy robotniczej

W reszcie zabrał głos pos K orfanty w  oelu spro­
stow ania  niek/órych ustępów  m ow y pos Popiela, d o­
tyczących stosunku jego  do firmy H ohenlohe oraz 
zarzutów w sprawie gospodarki Skarbofermu-

R a tern dalszą rozprawę odroczono do dnia ju­
trzejszego.

O b r a d "  w  S e r c a c h ,
D y s k u s ja  n a d  e x p o s e  m in is tr a  G r a b s k ie g o .

Na oosiedzepin Senatu z dnia 6. b. ir przystąpio­
no do dalszej dyskusji nad ezpose prezesa Rady Mi­
nistrów.

Pierwszy zabrał głos sen. Buzek (Piast). Mówca 
stwierdź wszy na wstępie, że w dz edzinie polityki za­
granicznej w ostatnich czasach zaszły fakty bardzo waż­
no, z zadowoleniem konstatuje, że minister spraw. zagr. 
w tych sprawacn nmiał wystąpić z odpowiednią inicja­
tywą i zapoczątkować politykę, zapewn ajac jej powo 
dzi.nie. Sen. Buzek 'przyjmuję z zawodoleniem zawarcie 
układu arbitrażowego Polski i Austrją, jakoteż zamiar 
ministra spraw. zagr. wyjazdu do Hels:neforsn w celu 
zawarcia podobnych traktatów z państwami baityckiemi. 
Mówca popiera politykę ministra, dotyczącą stosnnków 
z Niemcami oraz politykę w stosunku ao Czechosłowacji. 
P zechouząc w dalszym ciągu do omawiania prehraina- 
rza budżetowi go na rok przyszły, sen. Buzek zanważa, 
że preł ni narz ten jest bardziej kompletny od poprzed- 
td0? 0. gdyż obejmuje wszystkie dochody i wydatki.

Co się tyczy kryzysu gospodarczego, to najważniej- 
•są przyczyną nic jest reforma walutowa, lecz nienatu­
ralny kierunek całej naszej polityki gosoodaiczei. Na 
tej polityce cierpi przedewszystkiem ludność rolnicza. 
Gdyby poi tyka nasza względem rolnictwa zmień ta sig

mówił son. Buzek — rolu.ctwo bardzo prędko za­
częłoby produktować o wiele więcej 1 wtedy wytworzy­
libyśm y solidną podstawę dla naszego bilansu handlo­
wego i płatniczego. •

7 , kolei zabrał głos sen. Posner jP^S), który pod­
niósł w swoji m przemówieniu znaczenie protokołu ge­
newskiego. Przechodząc następu e do poszczególn. kwe9tjT 
po ityki wewnętrznej zajmuje się w pierwszym rzędzie 
nsi.awodawstwem naszem społecznem, w szczególności 
8-godzinnym dniem pracy.

Sen. Woźnicki (Wyzw) wywodzi m. i. że należy 
wątpić, czy budżet na rok 1925 będz.e re ilny w części, 
dotyczącej wydatków z porodu wzrostu plac urzędniczych. 
Mówca czyni zancat ministrowi ośw aty, że nio potralił 
dość stai owczo oprzeć się oszczędnościom w jego dziale 
Oraz omawia politykę karbowa rządu, wskazuiąc, że 
Dodatek majątkowy wpływa tylko z miast i diobnych 
rolników. W końcu mówca domaga się wnies;ema przez 
rząd ustaw wykonawczych do Konstytucji, oraz złożenia 
sprawozdania z tego, jak iząd wykorzystał pełnomoc­
nictwa.

Następnie przemawiał sen. Karpiński z klubu ukra­
ińskiego, skarżąc s ę na rzefiome pokrzj wdzenie mniej­
szości naród jwyoh w Polsce.

Sen. Krzyżanowski (Jedn. Lud.) upatruje w mnoż- 
nuu, stosowanym do uposażeń duże niebezpieczeństwo 
dla równowagi budżetowej. Mówca jest z całem uzna­
niem dla min. Skrzyńskiego, jednak uważa, że dalsze 
czekanie na rozmowę z Kownem' dla uregulowania do­
stępu do morza w Kłajpedz.e jest zbyteczna.

Sen Hassbach (zjedn. niem.) omawia sytuację go­
spodarczą w Kraju k ió r ą  ocenia jako ciężką i twierdzi 
przyte.m, że pomódz nain może jedynie pożyczka zagra­
niczne, ale państwu naszemu — zdaniem sen. Hassba- 
cha — nie może zaufać zagranica, ponieważ prowadzi 
rzekomo nit-wlaśc.wą poutykę wzgięde.n mniejszości na­
rodowych

Sen. Bartoszewicz iZLN) dowodzi, że Polska nie- 
może mieć pe a ności że bezpieczeństwo jej zostanie 
zmniejszone przez protokół genewski. Polska musi ra 
czej dążyć do wzmocnień.a się sojuszów oraz do odgry­
wania czynnej roli na wschodzie przez grupowanie koło 
siebie mniejszych państw.

Przemawia jeszcze sen Wurzel z bola żydowskiego. 
Nasiennie posiedłenie dnia 19 o .  i i i. o godz. 4 .

Sprawa rekonstrukcji gabinetu.

Mowa prezesa Klubu Ch. D.
m s Ii  i .  Cham skiego n i  expose

p. premiera na plenuir. S ń u
4. X, 1924 rp'

. .  I'* * a w a ,  6. X I. (AW .) Dzienniki stwierdzają, 
. 8P™wa rekonstrukcji gibinetu, aczkolwiek znajdnje 

mą obec ie w faaie realizacji, nie będzie wcześniej zał*t- 
mż w końcu bież tygodnia. Sobota ma b ić  z™ rot-

nym dniem w tej sprawie. Według pogłosek, wczoraj ­
sza konferencja premjera Grabskiego z Thuguttem, do 
tyczjifi jego wenółpracy w rządzie.

I.
Wysoka Izbo! Przebieg doły dysKusf;

budżetowej, dbklaracje, jakie były składane z  powodn 
znanego nam wszys'kim incydenin, a następnie g ło s o w  
nie nsd tym incydentem, odsłaniają wielka chorobę, na 
raką cierpi nasz pai iamentaryzm. i to niety.ko Sejm o- 
becny, ale i Sejm poprzedni, Sejm Ustawodawczy. Cho­
robie tej na imię bezsilność i niemuc parlamentarna. 
Bo jeżbli nie będziemy brali pod owrge w Sejure TJ- 
s lawcdawczym '©dcego wypadku, to jest, gdy w chwili 
śmiertelnego niebezpieczeństwa di* Państwa zdobył się 
Sejm na stworzenie Rządu Koalicyjnego, gdy nie będzie 
my Dra’i pod uwagę drugiego wypadkj w obecnym Sej­
mie, to jest powstania Rządn Parlamentarnego, oparto 
go na grupach prawicy i centrum to stwierdzić należy, 
że wszystkie inne rządy, jakie w naszem Państw ie rzą­
dziły powstały bądź to drogą zakulisowych działań, bądil 
to drogą milczącej zg^dy Sejmu. Nigdy nie były wy­
razem określonej zgoly  w Sejm.e, nigdy nie miały u  
sobą wyraźnego i mocnego poparcia jakiejś ciędoi taj 
wysokiej Izby. Stan taki nie jest normalny stan taki 
podrywa autorytet Sejmu w  szerokich masach i  dlatego  
nic dziwnego, że dotychczasowej debacie dudżetowej 
odzywały się głosy, żeby odwołać się do o p iiji kraju, 
żeby Se’m rozwiązać.

Proszę Panów, my uważaur też że  to jost jedynie 
wyjście z tej trndnej sytuacji, w jakie) się znalazł Se m, 
rozumiemy jednak, że to h is ło  nowych wyborów jest 
wysuwane przez grapy dlatego, że przypuszczają, że Sejm 
naBtępDy będzie Seimem lepszrm. że S^ m  następny bę­
dzie mógł istotnie r :ądy z sieDie vyłonić, będzi mógł 
istotnie taką większość do parlamentu wysiać, która 
przed całym krajem powio wyraźnie i otwarcie: my za 
ten rząd odpowiedzialność bierzemy- Ale mnie się zda­
je, że ci przedstawiciele klubów, którzy tutaj hasło no­
wych wyborów postawili zdają sobie bprawę z tego, U  
są pewne obiektywne warunu,, które wpływają na to, 
że Sejm jest rozdrobniony, że Sejm liczy bardzo dużi 
ilość trakcji i że Seim jest niezdolny do wyłamania rzą­
dów, że przedewszystk,em w łiśn .e  zadaniem tego Sej* 
mn przed tem nim się  do opmji społeczeństwa odwołx 
będzie stworzenie tał ich obiektywnych warunków, kt6 
reby pozwoliły tej czj innej stronie Izby naprawdę 
większość zdobyć.

Ja, szanowni Panowie śm iem . twierdzić, że przy tej 
ordynacji wyborczej powstanie zdecydowanej większośot 
jest absolutnie niemożliwe. Jeżeli istotnie choemy Sejm 
z tego jmpasn wyprowadzić i parlamentaryzm polski u- 
ratować, to musimy śm'ało spojrzeć w oczy rzeczywi­
stości i puv .edJeć sobie —  O rd y n a cję  w y b o ic z ą  
trzeb a  zm ien ić . Nie chodzi nam o to aże- y ordynacja 
wyborcza w ten sposób wyglądała, a miała odbierać sze- 
roK.in uiasom społeczeństwa, prawa, wpływania na losy 
kraju, m e  chcemy takiej ordynacji wyborczej, kióraby 
masy od wpływów na losy państwa odsuwała.

Ale nie możemy zgodzić się z tym stanem rzeczy, 
ażeby ordynacja wyborcza była zaprzeczeniem zdrowego 
rozsądku, Który nam wskazuje, że przy rozdrobnienia 
Sejmu, które jest wynikiem obeoniej ordynacji wyoorczej 
większości absolutnie stworzyć n.e można. Jest prawdą, 
Szanowni Panowie, że inną aiogą jak bezwzględnym  
zwycięstwem jakiejś strouy izby, .nną drogą do stwo- 
i zen,a tej większości się n e dojdzie.

Jest wpiawdzie nn, droga, mianowicie kompromu 
stronnictw, które znajdują pomiędzy sooą wiele punktów 
stycznych, z pewnych swoich punktów programowych 
zrezygnują i w ten soosób stworzą większość.

Jeżf i id ip ii o nas, to mvśmy tą drogą posfii, myś­
my z bardzo wielu naszyou istotnych postulatów zieay- 
gnowali d.a tego, aoy spełnić pieiw szy obowiązek, ąłftji 
mentarny obowiązek każdego klubu w pai lamenme, tc 
jest, aby stworzyć Rzad oparty na większości. N ie jesi 
tutaj miojace w tej chwili o tem mówić oz? ten ta a d
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który został u .iy przy tej kombinacji wyłoniony był 
dobry czy zły. l’anowie jesteście skłonni twierdzić, że 
był zły, ale prostą konsekwencją było po npadku rządu 
poprzedniego Stworzyć wspólny front lewicy i taki rząd 
powołać, do życia i rządzenia i przed krajem wziąć za 
niego odpowiedzialność. (Glos na ławach Wyzwolenia: 
Wyście tomn przeszkodzili Panie Prezesie). To się nie 
stało, cała dyskusja, jak powiedziałem, stwierdza, że po­
mimo tego, że Rząd obecny uzyskał drogą pośrednią 
dta pewnego fragmentu, może ważnego fragmentu, vo- 
tum zaufania, to deklaracje stronnictw, nawet stron­
nictw środka, stwierdzają, że przez to głosowanie nie 
aprobują tego działu działalności państwowej, o którą 
we wniosku chodziło, tylko glosują w ten sposób, aby 
ochronić Państwo przed przesileniem. To wszystko 
wskazuje, że z tą metodą zerwać musimy i jeżeli 
szczerze chcecie poprawy stosunków, moi Panowie, to 
musimy zmienić ordynacje wyborczą, zgodnie z zasadami 
demokratyczne mi i zdrowego rozsądku, i rozwiążmy 
Sejm, jeżeli nie znajdzie się wnim na tyle inicjatywy

i na tyle woli, ażeby wspólny jakiś front wytworzyć i 
Rządowi dać istotne i uczciwe poparcie. (Głosy: Słusz­
nie, braw o!)

Sytuacja międzynarodowa układa sie w ten sposób, 
że to co sie dzieje w parlamencie, to osłabienie Rządu, 
to ratowanie sie Rządn nieraz od wypadku do wypadku, 
niewątpliwie autorytetu Państwa w stosunkach między­
narodowych nie podnosi. Aczkolwiek, proszą Panów, po 
konferencji genewskiej w stosunkach międzynarodowych, 
zapanowała nuta pacyfizmu i zdawałoby się, że z tego 
powoda nie powinniśmy mieć wielkiej obawy o to, że 
może nam cośkolwiek na terome międzynarodowym gro­
zić, to jednak ja musze powiedzie otwarcie, że tego 
optymizmu nie podzielam. Niewątpliwie po wielkiej woj­
nie jest dużym postępem, że przedstawiciele 55 państw 
naradzają sie nad jak uniknąć krwawych rzezi na 
przyszłość, niewątpliwie jest bardzo dużym postępem 
ducha ludzkiego, iż* przedstawiciele 55 państw uznają, że 
że ostatecznym argumentem nie jest siła pięści i nie 
jest siła zbrojna.

» r ~

.Skład gabinetu angielskiego.

R-: III
B a n d y c k a  n a p a ść .

Londyn, 6. 11. (PAT). L ista  gabinetu angiel­
skiego została zatwierdzona przez króla i zostanie 
ogłoszona w  piątek rano. Skład gabinetu  jest na­
stępujący: premjer, pierwszy lord skarbu, i leader 
izby gmin — Stanley Baldwin, sekretarz stanu dla 
spraw zagr. i zastępca leadera izby gmin — Chamber­
lain , lord pieczęci prywatnej — lord Salisbury, lord 
prezydent rady i leader izby lordów — lord Curzon, 
lord kanclerz — wicehrabia Cave, kanclerz skarbu 
Chnrchil. minister spraw wewn. — sir. W illiam

Hicks, m inister kolonji — Amery, mmiboer wojny — 
sir Eyans, m nister dla Indji — Birkenhead, minister 
obrony powietrznej — sir Samuel Heare, pierwszy 
lord admiralicji — Bndgem an, m inister handlu — 
sir Cream, minister zdrowia — Neville Chamberlain, 
minister rolnictwa i rybolostwa — W ood, sekretarz 
stanu dla Szkocji — sir John Cilmour, minister 
oświaty — lord Pery, minister pracy — A rtur 
Maitland, prokurator generalny sir Douglas.

D ra Z a łu sk a  p r z e w o d n ic z ą c y m  g łó w n e g o  
z a rz ą d u  Z . L . N .

W a rozuwa, 6. XI. (AW.) Przewodniczącym za­
rządu głównego Zw. Lud. Naród, wybrano posła dr. Za­
łuską. Sekretarzem generalnym wybrano posła Giercza- 
ka. Zastępcami przewodniczącego Staniszkisa, Szymbor­
skiego i Zdanowskiego.

W iadomości bieżące.
Kalendarz: Sobota Sędzimiera. -hód słońca 7.11 
zachód 4.16. Wschód księżyca 3.39. za ' > ". !3.

<fo

B u d e  w a  w ie lk ie y  o s ta tk u  n a d p o w ie tr z n e  j e .
Londyn, ( i  XI. (AW.) Firma W ckers zawarła 

umowę z rządem angielskim na budowę wielkiego stat­
ku nadpuwieirznego, który ma być dwa razy większy 
aniżeli Zeppelin III. Statek ten ma pomieścić 150 pa­
sażerów i odbyć drogę z Europy do Ameryki w ciągu 
trzech dni.

Hepenuar Teatru
P Ią TEK : „D Z W O N Y  z  CO tN £ V IL L E “. Ceny 

miejsc zniżone od 75 gr. do 8 zł.
SOBOTA . Premiera „D O O K O Ł A  M IŁO Ś C I" Ope­

retka w 3 aktach O, Straussa.
NIEDZIELA : popłudniu o godz. 3,80 „H IS Z P A Ń S K A  

M U C H A " zakończy balet „W E S E L E  w  O JC O ­
W IE". Ceny zniżone od 50 gr. do 1,50 zł. wiecz. 
„D O O K O Ł A  M IŁO ŚCI".

P o n i e d z i a ł e k :  „ p r a w o  p o c a ł u n k u ".
 ** S t r e i k .  Tydzień już mija od wybuchu strejku

naszego personału technicznego.
Mimo to staramy się własnemi silami wydawać pi­

smo nasze, co nam też udaje się, acz w zmniejszonym 
formacie i niestety z opóźnieniem.

Strejk obecny, który z Poznania, gdzie już 9. trwa

tydzień, przeskoczył na Bydgoszcz, Toruń Grudziądz i o- 
bjął zakłady, należące do związku zakładów graficznych, 
przy dobrej woli pracowników mógłby nie istnieć, zwła­
szcza, że w bydgoskiej „Deutsche Rundschau1* i polscy 
i niemieccy współpracownicy techniczni pracnją czekając 
(w przeciwieństwie do zakładów Dz. Bydg. i Gaz. Bydg.) 
na zakończenie strejku w Poznaniu. Dla czego tej me. 
tody nie zastosowali panowie pracownicy i wobec polskich 
zakładów jest już ich tajemnicą.

—** Przypominamy, że zebranie kom'tetn w sprawie 
przyjęcia ociem nia łego  żołnierza odbędzie się we wtorek 
dnia 11-go bm. o godz. 6 wje'-/nrem u biurze Czerwo­
nego krzyża, Stara 1. ZARZĄD.

—** Obchód Stenkic ćzie się stara­
niem Koła Przyjaciół Harcerzy, v. ; „/„działek dn 10 
bm. o godzinie 5 i pół w auli gimnazjum żeńskiego, z 
następującym programem: Odczyt p. prof. Piwowar­
czyk, fortepian p. prof. Sokołowska, śpiew p. majorowa 
Hahnowa. drugą zaś część wypełnią produkcje wokalne 
i muzyczne harcerek. Chcąc umożliwić szerszym war­
stwom społeczeństwa uczczenie wielkiego pisarza, Za­
rząd uchwalił balety d>a dorosłych w cenie 50 gr., dla 
młodzieży 20 gr.

I-i /j.czaieni jesteśmy w naszej Polsce do po­
lemiki prasowej, insynuacji i „rewelacji**, przechodzących 
granice. Prym osiągnęła jednak „Gaz. Grudziądzką*' 
w której p. Maciej Piła atakuje posła Korfantego, w spo­
sób niebywały dotąd, a kwalifikujący się chyba jako 
bandycka napaść.

W artykule „ten był przy wyborach ozdobą ósem- 
ki“ pozwala sobie p- Maciej Piła na inwektywy pod a- 
dresem Korfantego jak

„W styd nam pisać o  tym człowieku, w styd nam ka­
lać łamy sw ego pisma brudami tego człowieka** — cho. 
dziło mu o szwindel** — „świnią** — „pod świnią wid­
niał podpis K°rfanty“ „gdyby nawet ten człowiek całe 
życie kradł, to i tak by jeszcze tej snmy nakraść nie 
zdążył**.

Dalej posądza p. M. Piła Korfantego, że mu „pomocy 
udzielają „czarci** górnośląscy w postaci szwabskrch 
baronów węglowych**. Pan Piła kończy swój paszkwil 
cuchnący następująca uwagą:

„Tylko pytamy się sami siebie: ozy Korfanty teraz 
poraź drugi nie sprzedał się komu? Toby już i nas obu­
rzyło — ponieważ jesteśmy zdania, że  nawet świni dwa 
razy sprzedawać nie można. Widocznie jednak przy 
tych handlach Korfanty grube wziął łapówki — zarabiał 
na konszachtach — dlaczegnby nie mógł zakupić gazet!“ 

*  *  *Pan Madej Pila żadać nie będzie, ażeby z rrm po­
lemizowano. Na podobne inwektywy niesłychane z 
punktu widzenia nie tylko politycznego ale i publicys­
tycznego. jedyną dać może odpowiedź — prokurator, 
co się też — jak przypuszczamy, stanie.

Do nabycia w trafice P. Książkównej i księgarni —
. Wiedza*1.

0 — * Odeayt- Kon cert. Draga część doskona-
ogo odczytu-koneertu pp. dr. Wł. Bełzy i L. Rógamay 
dbędzie się w sobotę o godz. 8-ęj wieczorem w  auii 

gimnazjum żeńskiego.
—  W ielka loterja  na rzecz Akadem i­

ka Polskiego odbędzie się w Grudziądzu w nie­
dziele. 9 bm. od 12-tei do 7-ej wiecz., w salach Ho­
telu Warszawskiego. 600 pięknych iantów od 1 zł do 
iOO zł. z których co 5-ty wygrywa. Prócz tego 8 fan­
tów bardzo cennych, od 150 zł. do 5.000 zł.

Mamy nadzieję, że całe społeczeństwo nasze zdaje 
sobie dostatecznie sprawę, z doniosłości celu, na osią­
gnięcie którego nie skąpiliśmy czasu i pracy, i przy­
będzie obejrzeć wspaniałomyślne ofiary naszego szlachet- 
n ego Kupiectwa, fabrykantów, kupując parę losów, któ 
,e sowicie opłacić się mogą.

Kom itet I Wiel. Loterji.
(— J- Baranowska, (—) inż. Domański.

(—) K. Koj w n-Piotrowska.
— * *  W rocznice Powstania Listopadowego. Zarządy

związków byłych wojskowych w mieście Grudziądzu, po 
stanowiły zająć się akcją urządzenia obchodu rocznicy Pow­
stania Listopadowego, jako tej historycznej pamiątki narodo­
wej, którą naród polski uważa za jeden z najważniejszych 
momentów historyczno-politycznych w  swoich dziejach. W 
tym celu odbyło się dnia 30 października br. pod przewodni­
ctwem prez. p. K alw ary‘ego wspólne zebranie zarządów To­
w arzystw a Powstańców i Wojaków, Ko}a Oficerów Rezer. 
przy współudziale delegatów Koła Podof. Rez„ które to ze­
branie wyłoniło ścisły komitet obchodowy oraz opracowało 
program uroczystości. Zebranie postanowiło uprosić 
ks. dziek. Dembka o zarządzenie odprawienia w  dniu 29-go 
listopada r b .^  godz. 9 rano żałobnego nabożeństwa. W na-

H. RIDER HAGGARD-

O N A .
Powieść. <58

DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAW*
(Tłum. Bron. Falk).

Poszedłem i zastałem Joba i Ustanę w rozpaczy. 
Ozeajntili mi, że Leon umiera i że szukali za mną P° 
wszystkich 'kątach. Po spieszyłem do łoża i spojrza­
łem na niego. Konał — to było oczywistem. Bezprzy- 
tanmy oddychał ciężko... szczękał zębami a ciałem jego 
wstrząsał od czasu do czasu słaby dreszcz. Znałem 
sie na tyle na medycynie, aby zrozumieć, że za godzi­
nę będzie po nim na pewno, być może jednak już za pięć 
minut. Przeklinałem egoizm i głupotę, która zatrzy­
mała ramie przy Ayesliy w chwili gdy komał mój drogi 
chłopak. Niestety lak łatwo najlepsi z nas dalą się spro­
wadzić na złe drogi przez jedno kobiece spojrzenie! ja­
kiż ze mnie nędznik! Ostatnie pół godziny nie myśla­
łem o Leonie, o człowieku, proszę wziąć to pod uwagę, 
który od lat dwudziestu by! mi najmilszym towarzy­
szem i właściwie wiązał mnie z życiem. A teraz było 
już może za późno!

Załamałem ręce i rozejrzałem się dokoła. Ustana 
siedziała przy łożu, a w oczach iej czytałem głuchą 
rozpacz. Job łkał głośno — nie mogę określić jego smu- 

.tku w bardziej delikatny sposób — w kącie. Widząc, 
łże wlepiłem w niego oczy, wyszedł, dając upust swo- 
ljej boleści na korytarzu. Jedyna nadzieja leżała w Aye- 
iShy. Ona, tylko ona, o ile nie była oszustką — czego 
Inie przypuszczałem — mogła go ocalić. Chciałem biedź 
li błagać o to. Wtem wpadł do komnaty Job, a włosy 
'dosłownie słały mu debem na głowie z przerażenia.

— Boże! zmiłuj się nad .mami! -* mówił urywa­
nym szeptem. — Korytarzem idzie duch!

Przez chwilę stałem lak osłupiały, lecz wkrótce 
przyszło mi na myśl, żc Job musiał zobaczyć Ayeshę

w jej podobnej do całunu szacie i wobec jej posuwis­
tego i cichego chodu przyjść do przekonania, że płynie 
ku niemu biały duch- I rzeczywiście wniosek mój oka­
zał się trafnym, gdyż niebawem Ayesha weszła do 
komnaty, a raczej jaskini... Job obrócił się, zobaczył 
jej powiewną postać i z urywanym okrzykiem: nad­
chodzi! skoczył w kąt, przytulii twarz do ściany, pod­
czas gdy Ustana, przypuszczając kim musi być to stra­
szliwe zjawisko, przypadła do ziemi.

— Przybywasz w porę, Ayesho! — rzekłem — gdyż 
chłopak mój umiera.

— To dobrze — rzekła łagodnym głosem — jeśli 
tylko nie umarli przywrócę go do życia ,mój Holiy. 
Czy człowiek ten jest twoim służącym i czy w  ten spo­
sób wita służba gości w twoim kraiu?

—  Przeląkł się tw eg o  ubioru, i ’ z.vpomniał mu 
śmiertelną koszulę — odp rteni.

Roześmiała się.
— A ta dziewczyna? Ach! wiem .■„/> wspomina­

łeś o niej. Rozkaż, aby odeszli. Chcę oglądnąć twego 
chorego Lwa. Nie lubię popisywać się moją wiedzą przy 
służbie.

Wobec tego przemówiłem kilka słów po arabsku do 
Ustany i po angielsku do Joba, wzywając ich do opusz­
czenia pokoju. Ten ostatni wypełnił rozkaz mój z wy­
raźną ochotą i zadowoleniem, nie mógł bowiem opano 
wać swej trwogi. Inna sprawa z Ustaną.

— Czego chce ONA? — szepnęła mi na poły z j w o - 
gą przed straszliwą królową i napół z niepokojem, aby 
jej nie kazano opuścić Leona. Wszak prawem źonny jest 
być przy łożu śmiertelnem małżonka! Nie ja nie odej­
dę, Paw ianie.

— Czemu kobieta ta nie poszła jeszcze, mój Holly? 
— spytała Ayesha z drugiego końca jaskini, gdzie przy­
glądała się na pozór obojętnie rzeźbom na ścianie.

— Nie chce opuścić Leona — odparłem, nie wiedząc 
co powiedzieć. Ayesha odwróciła się i wskazując na 
Ustane rzekła Jedno słowo, tylko jedno słowo, ale sło­
wo to wypowiedziane tonom .który starczy! za całe 
tomy.

— Precz!
f Ustana wyczołgała się na rękach i nogach, pozo­

stawiając nas samych.
— Widzisz, Holly — rzekła Ayesha z uśmiechem — 

dobrze się stało, że udzieliłam tym ludziom lekcji po­
słuszeństwa, Dziewczyna ta o mało co nie okazała się 
względem mnie krnąbrną; widocznie nie skorzystała 
z lekcji, jakiej udzieliłam dzisiejszego poranku uniepo- 
słusznym, Ale już poszła, Oglądnę teraz tego mło­
dzieńca.

Podeszła do łoża, na którem leżał Leon, odwróco­
n y  do ściany. Rysy Jego twarzy były w cieniu nie wi­
doczne.

— Ma iadne kształty — rzekła i pochyliła się nad 
nim.

W tej chwili iej smukła, wyniosła postać zatoczyła 
się w tył, jakgdyby pchnięta nożem lub ugodzona po­
ciskiem, zatoczyła tak bardzo, że oparła się dopiero o 
ścianę jaskini, a z ust jej wyrwał się nienaturalny <>- 
krzyk, jakiego n'c słyszałem nigdy w życiu.

—  Co tobie A yesho, Czy umarł?
Odwróciła się i skoczyła ku mnie jak tygrysica.
— Ty psie! — rzekła swoim strasznym szeptem, 

który przypominał syk węża. — Czemu kryłeś to prze­
de mną?

Wyciągnęła rękę. Zdawało mi się, że wybiła osta­
tnia moja godzina

— Co takiego? — wykrzyknąłem zdjęty śmiertel­
na trwogą. — Co takiego?

—Ach! — rzekła. — Może nie wiesz na prawdę. 
Dowiedz się zatem, mój Holly, dowiedz, że tam leży u- 
traoony przezemuie Kallikrates, Kallikrates, który po­
wrócił nareszcie, jak tego byłam pewna, jak tego byłam 
pewna... — zaczęła płakać i śmiać się i zachowywać 
wogóle jak przeciętna, zdenerwowana kobieta, szep­
cząc — KałWkrates! Kallikrates!

(Ciąg -dalszy nastąpi.)
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W eństw ie bez specjalnych zaproszeń mają wziąć udział 
delegacje władiz i stowarzyszeń oraz społeczeństwa. 2. Te- 
tfti dnia o godz. 7 wiecz. w  salach Hotelu W arszawskiego 
°dbędzle się uroczysta akademia, na którą zfożą się : a) od- 
C2?t prof. Dr. Zwierzańskiego o Powstaniu Listopadowem 
j*) Śpiew chóralny tutejszego seminarium męskiego, c) de- 
~k®iacja „Reduta Ordona" A. Mickiewicza, d) występy so- 

p. Łotyszowej przy alkom paniamencie dr, 1'rendia, 
• 'k o n cert orkiestry Kola Urzędników Pomorskiej Izby Skar- 
®°Wej. f) żyw y obraz. W stęp będzie bezpłatny. Wolne 
datki złożone w tym dniu przeznaczy komitet na wdowy i 
*teroty po poległych wojownikach W P. Komitet żywi na- 
'kjeję. że polski Grudziądz a w szczególności członik. Zwia­
dów  b. wojskowych, a więc ci, którzy spełnili dziejowe po­
żarnictwo rozpoczęte przez naszych nieśmiertelnych przod­
ków w  Belwederze, przybędą licznie na wspomniany obchód 

2łożą temsamem hołd tym, którzy walczyli i ginęli za Wol- 
i Niepodległość Polski, »

■ Komitet Zrzeszeń b. wojskowycha
. ku uozczemiu rocznicy Powstania L istopadow ego: 

j, K a 1 w  a r y (—) D r  o u e t  (—) M a r c i n i a k
Tow. Woj. Prez. Koła Oi. Rez. Prez. Koła Podoi. Rez.

R o d a c y  I
Związek ociemniałego żoln'erza na Pomorzu 
rocznie urządza swe walne zebranie w jednym 

, naszej dzielnicy Tego roku ten zjazd od-
?dzie się w Grudziądzu dnia 7. grudnia.

Ażeby daó dowód współczucia i sympatji dla 
v ^ h  najwięcej politowania godnych współobywateli, 

walcząc za wolność ojczyzny naszej, stracili 
— największy skarb człowieka — ukonstytu­

ował się za inicjatywą P. C. K. Oddział w Grndzią- 
*tt komitet, którego zadaniem będzie zajęci* się 

e®dnem przyjęciem tych najbiedniejszych w mnrach 
Grudziądza.
, Dzień ten  W alnego Zebrania winien byó nieja- 
0 dniem manifestacji miłości bliżnego przez całe 
połeczeństwo Pomorza — dniem w którym odczuć 
inni Ci, którzy ujrzyć nie mogą światła dziennego, 
mbardziej odczuć pragną, ciepła uczuć naszych i 

*??*• A n ikt nie jest więcej wrażliwym na brak 
v ch  uczuć jak właśnie ociemniały. Przyjęciem ich 

chcemy udzielić im tego serca godnego polaka 
Wolnej Ojczyźnie. Tradycyjna polska gościnność 

®ch cechuje przebieg uroczystego dla nich dnia.
Ponieważ komitet nie rozporządza koniecznemi 

u ten cel funduszami, zwracam się w imieniu ko- 
* tu  z usilną prośbą do wszystkich, przyczynienia 

“ do zebrania tych funduszów. Apeluję do serc 
^ szystkich współobywateli — do przedstawicieli 

towarzystw i instytucji społecznych — do 
o p n ^ re^ or°w banków, przemysłowców, kupców 

przewodniczących cechów rzemieślniczych, do 
^ *?stkich P P .  oficerów, urzędników jako też żoł- 
ę jednem słowem do wszystkich warstw spo-
D ®ns^wa — ażeby choćby najdrobniejszy datek — 
ej w pieniądzach, artykułach żywnościowych,

odzieży itp . zebrali i wyznaczyli na ten cel. 
, Datki te przyjmuje codziennie za pokwitowaniem 

C0l arja P. C. K  w Grudziądzu, ulica Stara nr. 1. 
h eWentualnie na zawiadomienie odbiera w domach
“ ywatnych.
Łli* ^ zczegółowy program przyjęcia ogłoszą w naj- 

szym czasie dzienniki.
Za K om itet. (—) M. Żyborska, 

Drzew. P. C. K., Oddział w Grudziądzu.

Prawo pocałunku
^ ° m e d j  a  M i l a n  de" g o  i Q n i s o n a, odegrana 
Wstała jako premjera wczoraj w naszym teatrze. Ak- 

rozgrywa sie w railieu powojennym, w którym nu- 
0rysz, syn straganiarki zdobywa miłość feudalnej An- 

| lelki, przepojonej zasadami artystokratycznemi i bon 
°n sfer uprzywilejowanych.
, Rolę nuworysza grał p. Ro9łan. Starał się grać 
^  jak najlepiej. Niestety nie jego to genre. Inklinu- 
ykce jego do komizmu naturalne warunki nie dopisały 

momentach napięcia uczuciowego. Widz szukał ko­
ka tam, gdzie szczere mówiło serce, słyszał nutę fał- 

z!Wą, gdy rubaszny self mademan mówił słowa prawdy. 
. .  Pani Szewczyńska „imitowała11 konsekwentnie sho- 

Angielkę i konsekwentnie przeprowadzała łinję. 
^Sztą role tej artyski są zawsze jasno postawione i 

i tworzą całość przemyślanej, zaokrąg-

, P a n  B orkow ski g r a ł  ro lę  id a rg  ra b  i eg  ' 
z dystynkcją . P a n n a  M aasów na m ech  m a p __ _

J t o r a ,  że  ta k  sk ąp o  uposaży ł je j  ro lę . « d y  y
5*4 g rę  tro c h ę  w ięcej w łożyła m im iki A„,iQdectwo,
^bdn ie  n ie  zaw ahalibyśm y s ię  w ystaw ie je j

e Zupełnie zachw yca w idow nię. . j .  m ia j
P a n  G ołębiew ski w ro li k sięc ia  lo rd a  w sz^st-

, ^ a n i e .  G ra ł ja k  n a jlep ie j, a  z re sz tą  pog  ń sk i"
i w idow nię i arty s tó w , gdy  w ta k  »ĉ r_  n -edom a.

^ ° s ó b  rozw iązyw ał konflik ty  se rc a , etyk i

,  F L SI S r “ l i o  q .  m arg rab ieg o  wy» l , « >  *  
U d a n ia  sw ego, dobrze  i p o p raw n ie .

1 ,, W y staw a  św ie tn a , r e ź y s e r j a  R o s ła n a  s p rę  ^ 1
^ z a o ś ć  rozbaw iona.L

Z Pom orza.
— ** Radzyń. Miesięczne zebranie Tow. Powst. i 

Woj. odbędzie się w niedzielę o godz. 4 popoł. w Strzel­
nicy. Na porządku obrad ważne sprawy organizacyjne. 
Referat , 0  Bohaterze pisma H Sienkiewiczu" 
wygłosi nauczyciel p. Szczupak.

—** GRUTA, pow. grudziądzki. (Bagno przybytkiem po- 
śmiertnym świni). W połowie ubiegłego miesiąca zginęła w 
bardzo tajemniczy sposób tutejszemu gospodarzowi K. — 
świn-ia. Po blisko 3-tygodniowem szukaniu znaleziono w o- 
grodzie niedaleko sąsiada kawałki nóg a pod płotem głowę 
pochodzącą od zaginionej świni. Po energicznych dalszych 
dochodzeniach w ykryto w poDliskiem oagnie część kadłuba 
i kości „nieczystego" zwierzęcia. Widocznie złodziej — 
dotychczas nie w ykryty — powycinał najlepsze części mięsa 
i słoniny, porzucając resztę po drodze.

—** TORUŃ. (Zderzenie wozów tramwajowych). Z 
końcem uto. tygodnia nastąpiło zderzenie 2 wozów tramwajo­
wych na przedmieściu Bydgoskiem.

Zderzenie szczelnie przepełnionych wozów było tak silne, 
że pogięły się obie platformy i popękały szyby. Prócz tego 
wskutek silnego wstrząśnienia. pasarzerowie obu wozów, 
zwłaszcza stojący pośrodku wozu, poprzewracali się. a mło­
dzież szkolna, przerażona hukiem zderzających się wozów 
i brzękiem wylatujących szyb, głośnym, przeraźliwym krzy­
kiem spowodowała popłoch i zamieszanie. Na szczęście oby­
ło się bez ofiar. Kilka osób odniosło tylko lekkie zadraśnięcia 
od odłamków szk(a. Przyczyna zderzenia niewiadoma.

(Z jarmarku). Spęd bydła rogatego, zakazany od dłuż­
szego czasu na jarmarkach w Toruniu z powodu zarazy płuc­
nej, obecnie znów dozwolony rozporządzeniem Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego. Następny jarm ark w Toruniu na 
konie, bydło rogate i trzodę chlewną w czwartek 6. 11. rb.

II

P r z e m y ś l  m a sz y n  r o ln ic z y c h .
Trzy czwarte ludności osudlej na ziemiach polskich, ży­

je z rolnictwa. Na obszaize nie wiele mniejszym jak obszar 
Anglji lub Francji ludzie orzą, sieją i żniiwują, i do tych czyn­
ności zużywają pługi, siewnSki, młocamie i najrozmaitsze inne 
przyrządy i maszyny. W każdem ze setek tysięcy gospo­
darstw  mniejszych znajduje sie pług, brona i prawie zawsze 
młocarka, maneż, często zaś także siewnik i żniwiarka. W  
większychzaś majątkach, których liczba idzie w  dziesiątki ty ­
sięcy, — nietylko powyższe maszyny w  rodzajach specjal­
nych i większych ilościach, lecz przeważnie także parowe 
garnitury inlocarniaue, lokomobile parowe i wielkie młocar- 
nie, prasy do sjomy itd. stanowią część nieodzowna inwenta 
rza m atiwego, — bez którego racjonalna gospodarka nie jest 
możliwa.

W tych warunkach zapotrzebowanie maszyn i narzędzi 
rolniczych w  Polsce powinno być ogromnem. Robiono naj­
rozmaitsze obliczenia, aby stwierdzić, jakich ilości maszyn 
kraj potrzebuje. Obliczenia te są niepewne, ponieważ stan 
gospodarstw zwłaszcza teraz po wojnie jest w  rozmaitych 
częściach kraju bardzo nierównym. Można stwierdzić, że 
przed wojną sprzedawano w  obrębie dzisiejszych granic przy­
najmniej 500 kompletnych młocarnianych garniturów rocznie. 
Cyira ta jest opartą na dokładnej znajomości rynku i jest 
pewną. Mniej pewne są cyfry następujące, lecz i te polega­
ją na znajomości przybliżonych sprzedaży poważniejszych 
handlarzy i fabryk. Rolnictwo polskie kupowało przed woj­
ną rocznie przynajmniej 3 000 siewników, 8 000 młocarek ma- 
neżowych, 2 500 maneży, — prócz jeszcze znaczniejszych 
ilości pługów, bron grabi, sieczkarek itd. Ograniczając się 
na garniturach parowych do młócenia, siewnikach, małych 
mjorarkach i maneżach, — które to artykuły wchodzą spe­
cjalnie w  zakres .fabrykacji działu rolniczego Tow. Akc. 
H. Cegielski w  Poznaniu, można obliczyć wartości podanej 
ilości tych maszyn na ca. 10 miljonów złotych. Do zbudo­
wania ich we fabrykach potrzeba rzeszy pracowników skła­
dającej się przynajmniej z 2 500 głów. W porównaniu do za­
potrzebowania rolnictwa w krajach o wyższej kulturze jak 
np. w Niemczech, są ilości wyżej podane o połowę za niskie, 
nie uwzględniając przytem wcale, że rolrrctwu nasze po woj­
nie jeszcze się nie zdążyło na nowr zagospodarzyć, że ogro­
mne połacie kraju zostały zupełnie obrabowane i że nawet 
w  najlepszych okolicach stan maszyn rolniczych jest opfaka- 
yn. Oczywiście skutkiem tego przyjść musi gwałtowny po­
pyt na maszyny rolnicze, skoro tylko nasiąpi okres choć 
względnego ustosunkowana się cen na płody rolnicze do ko­
sztów ich produkcji. Nie można zaś zaprzeczyć, że do tego 
okresu zbliżamy się szybkiemi^ krokami i to pomimo wszys­
tkich trudności gospodarczych, które cały kraj przechodzi. 
Z absolutną pewnością natenczas oczekiwać trzeba ogromnie 
wzmożonego zapotrzebowania maszyn rolniczych, a co za 
tern idzie, dużo zamówień i pracy w fabrykach.. Niestety 
w Polsce na palcach policzyć można te tabryki maszyn rol­
niczych, które będą mogły sprostać zadaniu. Nie trzeba się 
bowiem łudzić, — rolnictwo będzie miało ogromne zapotrze­
bowanie, pracy da ono fabrykom po same uszy, — lecz słu­
sznie będzie żądało wzarni w od fabryk towaru mogącego co 
do jakości i co do ceny konkurować z towarem zagranicz­
nym. Tylko te labryki, które mają typy masz^m już bez­
względnie wypróbowane i które iuż nauczyły się budować je 
beznagannie i tanio, — będą miały udział w zaopatrywaniu 
roli.ictwa. jedna z najlepiej przygotowanych fabryk tego 
. >d iju w Polsce są zakłady Tow arzystwa Akcyjnego H 
C E G I E L S K I .

Jako jedyna fabryka w kraju buduje Tow. Akc. H. Ce­
gielski lokomobile paiowe rolnicze i młocamie od najwięk­
szych do najtnnieiszych. Fabrykacja odbj-wa się w w arszta­
tach olbrzj mich, specjalnie zastosowanych do - w \ch  celów 
przy użyciu maszyn oomociticzych i innych środków fabry­
kacji ^now ocześniejszych, mogących stawie ezolo najlep­
szym fabrykom zagranicznym. Niema w kiaiti drugiej fabry­
ki tego rodzaju. Którabj’ miaja takie możliwości i sposoby fa- 
brykacji, jakie .ta Cegielski I Wobec tego Jest pewneit) 4%

ta stara, biuKo 80 lat istniejąca czysto pdska placówka w 
przyszłych latach walnie sde przyczyni do zaspokojenia po­
trzeb naszego rolnictwa zatrudniając tysiączne rzesze pra­
cowników i dając przytem pewność, że kapitały w przedsię­
biorstwo włożone, są pod każdym względem ulokowane 
dobrze.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
Z Izby P r z e m y s ło w o  -  H a n d lo w e j  

G r u d z ią d z k o  -  S ta r o g a r d z k ie j .
— NO WOZ A ANGAŻOW ANY DYREKTOR  

IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ w GRU­
DZIĄDZU, RADCA HANDLOWY p. HENRYK  
KRUPSKI, w dnin 6 listopada przybył na stałe do 
Grudziądza i objął urzędowanie. Interesentów przyjmu­
je w godzinach urzędowych.

— PO W O ŁA N IE W O JEW Ó D ZK ICH  KOM I­
SJI DO SZACOW ANIA PRZEDM IOTÓ W  M A JĄ T­
KO W YCH PRZY SPORZĄDZANIU BILANSÓW 
OTW ARCIA w ZŁO TYCH. Rozporządzeniem Mi­
nisterstwa Skarbu w porozumieniu z Ministrem Przemy­
słu i Handlu powołują się Wojewódzkie Komisje Sza­
cunkowe do oszacowania nieruchomości, maszyn, narzę­
dzi technicznych i wOgóle przedmiotów nie przeznaczo­
nych do zbytn, a potrzebnych do sprowadzenia przedsię­
biorstwa. Komisje te powołają właściwe Izby Przemy 
słowo-Handlowo, skład komisji zatwierdza Wojewoda na 
wniosek Naczelnika Wydziału Przemysłowego. Powołane 
Komisje działają w wypadkach: a) gdy przedsiębiorstwa, 
majątek których był jaż poprzednio oszacowany przez 
Komisje Wojewódzkie działające z ramienia Minister 
stwa Przem. i Handlu, zechcą szacunek ten zmienić 
i do bilansu ustalić inny, b) gdy przedsiębiorstwa zech­
cą oszacować przedmioty majątkówe w kwocie przekra­
czające) cenę nabycia, mając ka temu słuszną podstawę, 
c) w wypadkach przewidzianych w par 15 ust 1 i w 
par. 17 rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 25 czer­
wca b. r., d) i we wszystkich innych wypadkach, gdy z 
żądam'm takiem zwrócą się do Województwa przed- 
siębioretwa.

Przy ustaleniu szasunku uwzględnia się ceny naby­
cia przedmiotów, obecne ceny rynkowe i stopień zuży­
cia szacowanych przedmiotów. Materały odnośne do­
starcza komisji przedsiębiorstwo za ścisłość których jest 
odpowiedzialny. Koszty połączone z działalnością konu- 
sji ponosi całkowicie przedsiębiorstwo.

Izba Przem ysłow o-H andlow ow a  
Grudziądzko tSarogardzka.

— W sprawie ustalenia poziomu cen krajowych 1 zagra­
nicznych. Cechą charakterystyczną okresu chorobliwy* 1 
stosunków powojenych w Polsce — okresu dewaluacji m arkł 
było anarchiczne, dowolne kształtowanie się cen w  swym 
wzajemnym stosunku.

Przed wojną, a także i obecaiie w  państwach o dobrej 
walucie istnieje ścisła zależność cen danych grup towarów 
w stosunku do innych.

'•'a!: np cen. ar ykulów żywnościowych byfy ścisłe uzi- 
leżnione od cen t ó i k n j ó w przemysłowych : mała zwyzl a
cen jednej gupy była powodem takiej samej zwyżki cen 0- 
gółu towarów.

Tymczasem u nas w okresie inflacji ceny artykułów 
przemysłowych poszły niewspólm.ernie w górę — wyeman­
cypowały się z pod ogólnego ruchu cen.

Ogólny poziom cen artykułów żywnościowych był znacz­
nie niższy od poziomu cen przemysłowych, zwłaszcza teKS- 
tylnych.

Obecnie po wprowadzenia pieniądza o  stałym  i mocnym 
kursie, stosunki gospodarcze w Pclsce powracają powoli do 
normalnych.

Uwidacznia się to przedewszystkiem w dwóch kierun­
kach :

Po pierwsze ogólny poziom cen krajowych, tak zwa tty 
indeks cen hurtowyoh w  Polsce okazuje skłonnoić do zrów ­
nania się z ogólnym poziomem cen zagranicznych.

Inaczej mówiąc, ceny krajowe dążą do zrównania sie * 
cenami na ryń iach  światowych.

Po drugie, jeszcze jaskrawiej, uwidacznia się skłonność 
do wyrównania różnic w poziomach cen w ytw orów  poszczę- 
gólnyi*ii gałęzi produkcji.

Obecnie stosunek cen artykułów rolniczych do cen arty ­
kułów przemysłowych prawie, że zosta} w  zupełności w y­
równany.

W związku z czem należy się spodziewać v  niedale­
kiej' przyszłości ogólnej :i trwalej stabilizacji cen, ujarzmienia 
postępów drożyzny i powrotu do przedwojennych normal­
nych stosunków,

O iie kryzys gospodarczy, przez społeczeństwo polrlde 
w raz z rządem wspólnie, zostanie opanowany, oraz o Ile 
równocześnie nastąpi stabilizacja w życiu polityeznem

Giełda pienfęiaat*
W n rs* *  w a , d n ia  6 . 1 1 .

i. -ta  godzina przedpołudniem.
Dolary Stanów "Uedn.................................................
Floreny no enderekie .............................................
Franki b e lg ijsk ie .........................................................
Franki f r a n o n s k ie .......................................... i .  .  -
Franki s z w a jc a r s k ie .....................................
Funty a n g ie lsk ie .........................................................
Korony austry jack ie  . .  .....................................
Korony c z e s k i e ......................................... ....
L iry w ło sk ie ................................................. ....
i.orony u o rw eisk ie .............................• ....................
Korony duńskie . . • .............................................
K-irony s z w e d z k ie .....................................................
Dolar;, k a n a d y j s k i e .................................................

6,16 złn
ŻOĆ,60
54,78
<I6,S2
09,60
23,60

7,88
15.42
2244
74.43
87.76

1S7.66
6.00 W

Drukarnia Pomorska Tow, Akc, Grudziądz.
Oąd*1 1 MJ.        -  ̂ ---



&2tdi»wu Fcylacja.
W  sobotę. dnia 8 listopada o godz. 11 przed 

poL sprzedam na ul. Łąkowej 1, na parterze
b iu r k o  z k r  e t łe in  i k a n a p o

w drodzę li' v*m ■'■ r r jw  ęcaj dającemu.
A s tk o w j ii  

12584 Komornik Sądowy.
Baczność! Biczno&Ci

W sobotę, dnia 8 liatopala odbędzie s ę 
przy ul. Pańsk ej 20

l i c y t a o j a
Sprzedawana będę m. i. 

lcana;>v, łóżka z m aterac., ztołr,, krzesła, rze­
czy 1 przybory res a tra c j  ue, stoły gliniane, 
repozjlo rjum  i winda kuc.ienua. ' 1 -547

R o e tc h e r , Fańska 2u.

P o w r ó c i ł e m

DrZambrzycki
Specjalista w chorobach wewnętrznych 

Zakład Roentgen’owski i diatermii.
G ru d zią d z , S ta ra  24, II.

J* o tr* e fo n y  od zaraz 12546

majsfcr iiiirsiigalorsli
K s i ę g a r ń * a  „ W I E D Z A * '
GBUDZIĄDZ, W yb ckiego 33

Dyrekcja Teatru Miejsk:ego w  Lublinie
p o s z u k a n e  od  z a r a z

krawca teatralnego
(L >s lun . raj. 'W ymigaoa znaio i.ość kroiu, szy 
cia kostiumów i pomoc przy ub erauiu artystów 
Oferty z podaniem warunków i odpi». świadectw.

W  sobotę, dnia 8 listopada b. m. urządzają
robotnicy fabryki „Pep“ge‘ Polski Przemysł 
i_i Gumowy na j t l i  p. Selczynskiego =

.immifiTniuWimn iiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiii
na którą jakoajuprzejmu ej zanrasza (2232

Z a r z ą d .

W u ledze lę  dnia 9. X I godz. 4 po po? 
odbędzie eię w  Białej Oberży za W,zła

zabawa taneczna
na któm 
2242

jmiel zapr-sza.
(noH podarz.

Ważne dla P. P. Dentystów.
r o b ó t„M Q LA (( p r a c o w n ia  

- e c h n ic z n o -  d e n ty s ty c z n y c h
K. H A K Ó W , M a ły  B y n e k  4 , 1 p . o f lc .
Precyzyjne i szybkie wykooan #. Tjnnartowsne 

•ceny. Szczegółowy prospekt z cennikiem darmo 
1 płatnie. 12246

1 0  3 0 0 0 0 z l .
p o s t u k u j e

na 5 miesięcy, za pe ruością 1 h.puie- 
ki, realności przedsiębiorstw* haodlo- 
s  ego i przemysłowego. Oprócz pro­
centu zapewniamy odział. • (2236

Oierty uprasza się na iesłaó pod
„ H i p o t e k a  A . B.

do Ekspea Dziennika Byd osfejego 
BYDGOSZCZ Poznańska 30. |2266

Worak 115 zł. Oddaję każaą ilość-.

1/ W t ,  N o w a k o w s k i
o p r ; o z  r \ d z

Toruńska 38, Telefon 45
2242

K O O P E B l  r Y W A
p a s z n k p je  stałe) dostawy p r o d u k t ó w

nasfepuiac.Tch:

masła, setów, ja j, miodu, drabia i t.d .
W ejście w porozum euie

z dworam: 0 dostawę mleka do 2008 iitrów dziennie.
O lenj z poda. « n  cen na jtpieiscu lub z do­

stawę, or> ilości prosi akta lać pod Koopara- 
tywa do Biura jgioszeń 2247
Y. P ietraszek W arszawa, ul. M arszałkowka 116.

Szmaty
przebrane do czyszcze­
nia maszyn k u p u j e  
w mniej izych * w ięk­

szych ilościach

fabryk? P ończoch
w Lucjan Stetkiewicz

G R U D Z I Ą D Z
ul. Groblowa Plac Kąpielowy

m
i i

i
l i

P O L E C A

p o ń c / o c h y  d z i e c i ę c e  w e ł n i a n e ,  p ó ł -  

w e ł n i a n e ,  d i t f n s k i e  j e d w a b n e ,  j e d w a ­
b n e  f l o r o w e ,  ( S e i d e n f l o r ) .  f l o r o w e ,  

w e ł n . a n e . 2248

1!
i

cerów
m a s z y n is t o  w

H m

El , i

p o s z u k u j e
na p od staw ie n o w e g o  cennik" Z w iązku  Z: k-iadów 
G rafie^ 1 ''■•h i W yd L w n iczych  na ; b odn ią

o d  z a r a z

W
1 Drukarnia

w G ru d zią d zts

Rf!łe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
i .

J

2 .

o , ? * : ?

5.

6

K r o i ,  powieść dziejowa 
z czas .w Stetana Batorego — Aleksan- _
dry L eśniew skiej . ........................... I* *

(przesyłka polecona 35 gr.)

H i s t o r j a  o  J a n u s z u  X o r >
c z a k u ,  — j, |gn. Kraszewskiego _
? nców jana Sobieskiego . . . .1 ,1  J>

(przesyłka polecona 50 gi ) ■

L . 13 S h a r b y , powiece z tycia 
I 'i  1 \ w Ameryce — b. Rogali . .

(przesyłka polecona 50 gr.)

i i b ^ i e n i e  t w i e r d z y  G r u -  
d i.  i c  J z k i e j ,  now eść Berg.a . .

(przesyłka polecona 25 gr.)

Z . m y c * ,  w r a i e ń  w o j e n ­
n y c h ,  _  K3. prob Łęgi

(przesyłka polecona 28 gr.)

R a c h u n k i  R o l n i f c a - P r a k -
t y k a  przez M. Pacoszyuskiego, za­
przysiężonego rewizora kmąg, autora 
* i rrac rolniczo-handlowych . . . 0 , 9 0  , ,

(przesyłka polecone 35 gr.)

Celem sarazerwowaaia miejsca,

s p r z e d a je m y  w ię k sz y  il.?ść
— I - a  —

szcza w  sosnowa
poniżej cen zakupu

Pomorsk: Cenra.a Qp?Io*a i Bntiowiana
Telałon 322. Groblowa IV).

Dziewczyny
tub starszej wdowY
pusmkujdi od zaraz 
gospodarstwo. (1266*

W iśn ew sk ii
Torliaroia miejska 
ul. Miłoleśoa 10,

Potrzebny 14—15 IoW

‘do  p a  syle!<
od zt ra:  Oi-tipfctiyfef 

: . 7. (224*Sienki - wic?.

ł*

Pow.yżs, c ks-ążki nabyć można bezpośrednio w wy 
dawmotwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 
nadesłaniem uależuości wt cznie Kosztów prze­
syłki poleconej wzgl. za zaliczeniem pocztowem.

D r u k a r n ia  P o m o r s k a
Tel. 5u i 51. W y d s i a t  U  y d a w m i c ^ y  Te'.. 50 i 51. 

G R U  D  Z  I Ą  I) Z ( Pon t .)  Grob iowa  27/29

W a r s z ta t  n o w e j  b u d o w y  
= 1  i r e p  f a c j i  ^

P anna z jepszei r o lĄ o f  
dzielne w aw jin zawa­
dzie, poazuku;e

W A G
i?'B gosgoW

  ^u stars»e| samotne Pe® 
lu pana. Zgl oc GO 
su Pom. pod 125T. ,

l & O T C A Y
c h '

Tryrkowa
• % ■> '£

Trznkowa 13

P  >trzebna zaraz

: s U Ł l H i U
s ik ta C  o b u w .

ul. Długa 9

*tkoła  K)ódka*wieV* ! Pn'» 7̂ °  llst0Dada K łódka I o KCd,  6 ej pc| oL zoa-
laziono przy dworcu3 p»ry wysok. rn

trze w ik ó w
uatri .... Jk

aa sprzadai 
Groblowa 22/24.

Pakói umsbl.

u  i.

Okazyjnie 
na sprzedaż:

tr z y le tn ią

dziewczyn ą
Do odebrania ul. Gel- 
budzka 7, 1 piętro u 
p H. Nowakowsk'#).

dla 1 wzgl. 2 ość cft 
łem utrzymaniem 
ską cenrj do w yM ię^* 
Tasze*sko (irobla 
parter prawo.

o obnem wej^

lYielkopoiskie Zakłady Badjo-Tecbnicznc

11 R A D J O 46

Okazyjnie do sprzedania:
Spójkz z ogt ... czoną poręka 

P O Z 1 Ś A  7, nlic.w, G w a r n a  n r .  8

Fabtyka aparatów Kadjotonicznyoh — Bu­
dowa i iastvlac'e kompl. stacji liadjolo- 
n.cznych, uu.ożl y  * ąca o ;biór koncertów 

i w.adomośc z całej Europy.

Posznk̂ eiDY poważnych przetfstaw.cieli. 

¥

Garderobę damską
liiMtliilHiiniiłlllilnihliikiMHutMilTuuiinnniiiiiiiinltWiniii
p ła s z c z e :—: kostium y :—. su k n :e
wykonuję wedla na/oowszych modeli, 
— po cenach bardzo przestępnych

Grndzitidz, ul. Kościuszki 39. Ilp.le-wo

Bursztyn
kupujj po najwyższych cenach

C. W . Molier

Drukarnia Pomorska Ber"stsinw.-rabrik Berlin C. 25.
Aiaxanderstrasse 38-». 1657

i - J H

i  komplet mebli 
koszykowych.

Wiadom. w raatmiracji 
Toruuska 26.

iutru damskie a kołnie­
rzem karakułowym, 

kompl. surdut, prawi* 
nowy, p a l t o  luęaki* 
czarne uon-one. Nad- 
górna 04, prt. lewo.

Zimowe męski*
u b r a n ie

kapelusz itd. na sprzed. 
Mickiewicza 18 1 ptr.

od godi, 2 do 3.

Szachy
i  używaniem kuchr iub

Poszukuję car ;nei ów dla 
gry osobistej lu» listo­
wne) ul 3 Maja 36, 111.

LU » u v m ’ ' j
ber co wyiialęci^ •P' 
Ptac 23 Stycznia .

liautai wycho^ame

Dobrze umebl. p o k o i 
do wyna.ęc.a ul. L r  
szarowa 19 II. .

Willa

Nowe, limow* mesl e

P A L T O
ca  sprzeuaż Lipowa I 
2 piętro lewo

Piicyit guzowy
i rękawiczki damskie 
wielkość 36. na sprzed 
Sob sak ego 14, JII pr

Skrzynie
dc stojących zegarów 
tanio na sprsedaż 
Zieliński, D ługa 18.

Sypialka
prawi* jak nowa, el«mno 
poL brzetow a, ajraza i 
w ózek spo rtow y  di* 
ds.eeka z dazzkiaoa ta-
i,io na -yrzedaż Zgł.

z olieyuami i dużym o- 
gro<iem w Grudziądza 
do spriedania. OF Jo 
Giosu Pom. p o i 1255°

Stenogratji
wyucza listownie sytko, 
jakoa idokładuie) (gwa­
rancja) 2136

I n s t y t u t ,  
s t e n o g r a f !  c z n y  
Wartr»wB' Jckotow ,ii 39, 
Żadsicie ohszernycb, beii 
płatnych prospektów.

2 pokuje mvi
dc wynr jęcia PI -3 4^ 
Stycznia 22, 1 p. I**?®

. F-lisganoki#

,-t**6 pokojowe ■ wsz 
mi -wygodami do ■

upr. po af

P o s ia d ło ś ć
ca 4 Torg,, aad owocowy 
l5  tr mot »d tramwaju, 
korzystnie na sprze lat, 
cena i spłata po Ił ig 
ugody. Ś la m o w s k i ,  
N o . awiaś nr 5, powiat 
Grudziądz,

[ R & i  m m 1
S t u d e n t k a  kurzu 

w irtuozrw rk. Poznań- 
skiai Akademji Muzycz­
nej ud au la  (12653 
le k c j i  g ry  

na fortepianie 
G rrblow a 22, 7 prawo.

S ta ły c h

dostawców
na * "iko

E. Kotowska u’. Che*-' poseu.uje S c l i n h ,  
m noka 73, pod w. U, M mkias >us* 26 tel .3 8 2 ,

l°64ff do Gł. Po ,.ors*

Sk^ep
2 poko|o i  kueht ifc 

on* ąp ę zaraz W  iśn io w  
ski, ul. Brzeżna 18, ,

a

%

posiokujo s ę od zaraz 
o » t l , później, dla inte 
r*su kolon sinego lub 
iywnościOT ego w eeo- 
trum miasta. Zgłosz.

do M > » zb e w sk i. 
ul. Kośeiuszki 7 a.

2 pokoje
•lag. umablowans z»OT 
ao wynajęcia ul. le ­
powa 44, Sotr. lew a

1 P o s a d y

Posru inje się od za­
raz dc t id >1, sympatycz­
nej i rzetelnej

Skradiriont,k.iąreciZ- wojsk, im >■* jjJ SzozepsD Krs; kow.zi" z Kitnows pow.siniejsss, i un —*i.—*

t t e i i i
do ikładu cukierków 
obetnaeej I  tranża, kau­
cja pożądanu Zgł. pod 
nr. 12640 do Bkzp.GLP

W środę rano 
z g i n a ł y  2  k o d
’«idna hi*la, druga 
niasta, obie bez >6^. 
U czciw y  znalazca 
ce zw rócić zą w y n a ^ T  
dzeoiem. L.W lśnlew*-^ 
N ad g ó rn - U
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